
17PULS BIZNESU, 17-19 MAJA 2019

Pensjonaty, parki 
historyczno-rozrywkowe 
— w takie atrakcje 
turystyczne inwestują 
firmy. Poma�a im w tym 
wsparcie zwrotne. 
Wybrani przez Bank Gospodar�
stwa Krajowe�o (BGK) pośredni�
cy finansowi udzielili już ponad 
200 pre�erencyjnych pożyczek 
dla MŚP z makrore�ionu Polska 
Wschodnia. Adam Hamrysz�
czak, wiceminister inwestycji 
i rozwoju, podkreśla, że instru�
ment wspierający przedsiębior�
ców z branży turystycznej trafił 
w oczekiwania lokalne�o bizne�
su i zachęcił �o do prowadzenia 
ciekawych projektów. 

Zwraca uwa�ę na unikalne wa�
lory makrore�ionu i coraz lepszą 
jakość usłu� o�erowanych przez 
tamtejszych przedsiębiorców. 

— Dobrze, że przedstawicie�
le biznesu ze wschodniej Polski 
potrafią wykorzystać pozytyw�
ne trendy w sektorze tury�
stycznym — zaznacza Adam 
Hamryszczak. 

Pośrednicy Banku Gospo�
darstwa Krajowe�o udziela�
ją pożyczek w wysokości do 
500 tys. zł. Przedsiębiorcy 
mo�ą wykorzystać je m.in. na 
budowę pensjonatów, restau�
racji, parków linowych i wypo�
życzalnie kajaków. Warunek 
jest jeden: inwestycje muszą 
powstać w jednym z pięciu 
województw: lubelskim, pod�
karpackim, podlaskim, świę�
tokrzyskim lub warmińsko�
�mazurskim. Przedsiębiorcy 
mo�ą spłacać pożyczki nawet 
przez siedem lat. Dodatkowe 
pre�erencje, w tym m.in. niż�
sze oprocentowanie, czeka na 
młode firmy, które działają na 

rynku nie dłużej niż dwa lata. 
Pośrednicy finansowi nie będą 
wyma�ać od nich wkładu wła�
sne�o. 

— Cieszy nas duże zainte�
resowanie pożyczkami wśród 
przedsiębiorców. Zaskakująca 
jest różnorodność pomysłów, 
które chcą realizować z pomo�
cą wsparcia zwrotne�o. Przed�
siębiorcy podkreślają, że je�o 
atutem są nie tylko korzystne 
warunki związane z oprocen�
towaniem i karencją w spłacie, 
ale również uproszczone proce�
dury ubie�ania się o ten instru�
ment — mówi Przemysław Cie�
szyński, członek zarządu BGK. 

Największą popularnością 
wśród firm cieszą się pożyczki 
na rozbudowę obiektów noc�
le�owych i �astronomicznych. 
Budżet pro�ramu to 200 mln zł.  
Pieniądze będą dostępne do 
2026 r.  [DZ]  © Ⓟ

Pieniądze we wschodniej Polsce 
cią�le w obrocie

PulsFirmy12 czerwca w Gdyni odbędzie się konferencja dla 
przedstawicieli biznesu z cyklu „Prawo do przedsiębior-
czości”. Organizatorami wydarzenia są Ministerstwo 
Przedsiębiorczości i Technologii (MPiT) oraz Polska 
Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości (PARP). Eksperci 
tych instytucji opowiedzą o zmianach w prawie ułatwia-
jących prowadzenie firm. 

— Równe traktowanie przedsiębiorców i przewidywal-
ność działań administracji wobec nich to filary, na któ-
rych bazuje Konstytucja dla biznesu. Warto podkreślić 
rolę Rzecznika MŚP, który m.in. opiniuje zmiany w pra-
wie. Może też podejmować działania w odniesieniu do 
konkretnego przedsiębiorcy — mówi Adrian Rycerski, 
ekspert MPiT.  [DZ] 

KON F ER EN CJA

Prawo na straży 
małych firm

Innostal  
nie tylko dla gi�antów

Ruszył konkurs z dotacjami dla firm spoza Mazowsza, które pro-
wadzą prace badawczo-rozwojowe w branży stalowej. Wsparcie 

z programu Innostal (działanie 1.2 POIR) jest przeznaczone zarówno dla 
małych i średnich graczy, jak i gigantów. Budżet naboru to 190 mln zł. 
— Zaplanowane prace B+R powinny zakończyć się opracowaniem 
innowacji produktowych lub procesowych, które charakteryzują się 
nowością na poziomie co najmniej krajowym — podkreśla Zuzanna 
Galińska, starszy konsultant w Crido. 
Narodowe Centrum Badań i Rozwoju (NCBR), czyli organizator na-
boru, wesprze prace B+R realizowane samodzielnie przez przedsię-
biorcę lub konsorcjum firm i jednostek naukowych. 
Maksymalna wartość kosztów kwalifikowanych jednego projektu 
w konkursie Innostal to 30 mln zł. Granty sfinansują wynagrodzenia 
pracowników, wartości niematerialne i prawne oraz koszty amor-
tyzacji lub odpłatnego korzystania ze środków trwałych, w tym 
gruntów. Przedsiębiorcy będą mogli przeznaczyć dotacje także na 
wydatki związane z zakupem surowców i materiałów, sprzętu labo-
ratoryjnego i utrzymaniem linii badawczych. 
Innostal jest ciekawą alternatywą dla konkursu „szybka ścieżka” 
(poddziałanie 1.1.1 POIR) skierowanego do przedsiębiorców ze 
wszystkich branż.  [DZ]  © Ⓟ

Finansowanie

WAŻNA DATA

18.08
 Do tego dnia można składać 

wnioski o dotacje z działania 
1.2 POIR. 

WIĘCEJ INFORMACJI
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Me�mar, dzięki wdrażanym 
od 15 lat innowacyjnym roz�
wiązaniom chemicznym dla 
przemysłu, konsekwentnie 
buduje pozycję lidera w bran�
ży. Opracowywane technolo�ie 
pozwalają m.in. na poprawę 
rentowności procesów pro�
dukcyjnych, przyczyniają się 
do kondycjonowania wody, 
dbając o środowisko. 

— Ekolo�iczne podejście 
do przemysłu oraz poczucie 
odpowiedzialności za otacza�
jący nas świat leżą u podstaw 
działalności firmy — mówi 
Ma�dalena Drac�Tatoń, prezes 
firmy Me�mar.

Od momentu powstania pro�
wadzi ona działania mające na 
celu wykluczenie z produkcji 
substancji niebezpiecznych, tok�
sycznych i muta�ennych. Obec�
nie opracowuje technolo�ie dla 
przemysłu związane m.in. z usu�
waniem ekstremalnych  zabru�
dzeń, kondycjonowaniem  wo�
dy w procesach produkcyjnych 
oraz ścieków przemysłowych. 
Me�mar, jako jedna z pierw�
szych  firm w Polsce, opracował 
antyodory pochodzenia biolo�
�iczne�o do zwalczania nieprzy�
jemnych zapachów ze ścieków. 

— Od wielu lat staramy się 
uświadamiać, że jako kraj nie 
dysponujemy wielkimi zaso�
bami wody, a więc wszelkie 
rozwiązania prowadzące do jej 

ponowne�o użycia stają się cen�
ne, także w przemyśle — zwraca 
uwa�ę Ma�dalena Drac�Tatoń. 

Sposobem na po�łębiający 
się deficyt wód w okrę�ach 
przemysłowych i konieczność 
obniżenia ładunku zanie�
czyszczeń odprowadzanych 
do środowiska jest stosowa�
nie odnowy wody. Specjaliści 
z firmy Me�mar opracowują 
nowe technolo�ie, które po�
zwalają na  wychwytywanie 
metali ciężkich i ich separację 
ze ścieków przemysłowych, 
co owocuje odzyskiwaniem 
jak największej ilości wody do 
ponowne�o użytku.

Inną dziedziną działalno�
ści firmy są rozwiązania dla 
branży ener�etycznej, m.in. 
technolo�ie do odsiarczania 

spalin. Wiele zakładów prze�
mysłowych od lat wykorzystuje 
te same produkty chemiczne, 
nie wykazując zainteresowania 
ich wymianą na bardziej ekolo�
�iczne lub nowoczesne. Me��
mar stara się zmienić ten stan 
rzeczy, opracowując produkty 
optymalne kosztowo, pozwa�
lające na zmniejszenie emisji 
zanieczyszczeń do środowiska, 
oraz całkowitą eliminację pro�
blemu wytrącania się osadów 
twardych w instalacjach.

— Nasi klienci często dzielą 
się z nami problemami pro�
dukcyjnymi czy technolo�icz�
nymi. Dzięki wieloletniemu do�
świadczeniu i specjalistycznej 
wiedzy jesteśmy w stanie stwo�
rzyć dla nich produkty szyte na 
miarę. Wiele wdrażanych przez 

nas projektów okazuje się suk�
cesem, a opracowane rozwią�
zania stają się przydatne także 
przy innych przedsięwzięciach 
— mówi Ma�dalena Drac�Tatoń.  

Warto podkreślić, że produk�
ty o�erowane przez firmę Me��
mar to w całości polska myśl 
technolo�iczna, która z sukce�
sem sprawdza się w wielu za�
kładach nie tylko w kraju, ale 
i za �ranicą. Przykładem te�o 
jest nowo otwarty przez firmę 
oddział sprzedaży i dystrybucji 
w Las Palmas. Firma realizuje 
także projekty dla podmiotów 
w Brazylii, Izraelu i Niemczech.

Me�mar dzieli się swoją wie�
dzą ze środowiskiem akademic�
kim. We współpracy z Colle�ium 
Civitas firma opracowała pro�
�ram studiów podyplomowych, 
skierowanych do urzędników, 
nauczycieli, dziennikarzy czy 
działaczy NGO’s. Studia podej�
mują m.in. kwestie zarządzania 
w ochronie środowiska, racjo�
nalne�o wykorzystania zaso�
bów naturalnych w działalności 
człowieka oraz zastosowania 
najnowszych rozwiązań z dzie�
dziny chemii i biotechnolo�ii.

Jakub Maksymowicz

Artykuł powstał  
we współpracy z firmą 

Chemia dla przemysłu w trosce 
o środowisko naturalne

Naukowcy z Katedry Przyrządów 
Półprzewodnikowych i Optoele�
�ktronicznych Politechniki Łódz�
�kiej pod kierownictwem dr inż. 
Katarzyny Znajdek pracują nad 
udoskonaleniem konstrukcji 
o�niw �otowoltaicznych w celu 
osią�nięcia konkurencyjności 
wobec tradycyjnych źródeł pozy�
skiwania ener�ii elektrycznej.

Celem uczonej jest wprowa�
dzenie warstw nanocząsteczek 
ZnO do struktury �otowoltaicznej 
w celu konwersji ener�ii (typu 
down conversion), dzięki której 
wysokoener�etyczne �otony UV 
przekształcają się w �otony nisko�
ener�etyczne (światło widzialne).

— Zależy nam na tym, żeby 
zamienić �otony o wysokich 
ener�iach na �otony o niższych 
ener�iach, dzięki czemu możemy 
z jedne�o �otonu padające�o na 
powierzchnię uzyskać dwa �oto�
ny wchodzące w strukturę o�niwa 
słoneczne�o. Zwiększa to wydaj�
ność konwersji �otowoltaicznej 
oraz eliminuje niekorzystny e�ekt 
prze�rzewania się struktury — opi�
suje  Katarzyna Znajdek. 

Prowadząc badania nad 
usprawnieniem o�niw, zespół dr 
Znajdek skupia się nie tylko na 
o�niwach wielko�ormatowych 
na dachach, ale także na elastycz�
nych o�niwach mobilnych dla 
użytkownika jednoosobowe�o, 
mających zastosowanie np. w ple�
cakach lub torbach.

Zaproponowane rozwiązania 
dotyczą zarówno zastosowa�
nia nanocząsteczek ZnO jako 
konwerterów ener�ii, jak i nie�
których konfi�uracji o�niw. Ich 
innowacyjność może stanowić 
podstawę do dalsze�o rozwoju �o�
towoltaiki, wykorzystanie zaś sto�
sunkowo niedro�ich technolo�ii 
krzemowych oraz zwiększenie ich 
sprawności może się przyczynić 
do popularyzacji i przyspieszenia 
rozwoju ener�etyki słonecznej.

Projekt „Wykorzystanie 
warstw konwerterów ener�ii 
w nowych rozwiązaniach dla 
o�niw �otowoltaicznych” kończy 
się w styczniu 2020 r. (badania 
finansuje Narodowe Centrum 
Nauki w ramach konkursu So�
nata), jednak pomysły na je�o 
dalszy rozwój wciąż mnożą się 
w �łowach naukowców. Warto 
nadmienić, że badaczom udało 
się nawiązać współpracę z za�ra�
nicznymi ośrodkami: w Lyonie 
w ramach pro�ramu Polonium 
oraz w Canberrze w Australii. Dro�
�ę do nowych możliwości otwo�
rzyła im na�roda, którą otrzymali 
za najlepszą pracę na kon�erencji 
Future Energy w Sydney. 

    Jadwiga Pasiut

Materiały promocyjne Centrum 
Inteligentnego Rozwoju

Przyszłość leży  
w fotowoltaice

 Magdalena Drac-Tatoń, prezes firmy Megmar.  [FOT. PAULINA GÓRNICKA]


